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Ceny o g ło s z e ń :
.5  w tekście  (przed kron.) 25 groszy
g  nekrologi 10
n  zwyczajne 15 „
*  drobne za jeden  wyraz 10 „

Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
za w iersz w ysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 50% rabatu  
O głoszenia w JN« niedziel, o 25% drożej 
Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 50% „
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o 10% drożej
Za term inowy druk ogłoszeń A dm ini

strac ja  nie odpow iada.

Redakcja i Admin. Warecka 7
K onto czekow e P. K. O. Nr. 175.

s m e m s iu sz E  w szystk ich  krajów  tóczc ił  s ił J iizy 15 p su .

19-go m aja otw arto V II M iędz. Konf. 
P racy. N a przewodniczącego powołano 
czeskiego m inistra spraw  zagranicznych 
Benesza, zastępcam i jego są: rządow y de
legat Chili —  Bello Codesino, delegat ro
botników angielskich Poułton i delegat 
pracodawców szw ajcarskich Tzaub W  ko
m isji wniosków przewodniczy polski mini
s te r  pracy Sokal. Zaraz na początku utw o
rzono kom isje dla wszystkich spraw, będą
cych na porządku dziennym konferencji. 
Są to: ogólne zasady ubezpieczeń społecz
nych, odszkodowania za nieszczęśliwe wy
padki przy  pracy, wzajem ność w trak to 
waniu robotników obcokrajowców, po
szkodowanych przez w ypadki przy pracy, 
choroby zawodowe, p raca  nocna w p iekar
niach i wypoczynek tygodniowy 24-godzin- 
n y w hutach szklanych wannowych.

O pracach kom isji napiszę później, gdy 
już nietylko ich przebieg, ale i wyniki bę
dą wiadome. Nie brak też na konferencji
i  sensacyjnych momentów o charakterze 
politycznym . Np. spraw a języka niemiec
kiego. Od czasu swego w stąpienia do 
M iędz. Org. Pracy. N iemcy dom agają się 
uznania ich jeżyka za oficjalny język M. 
O. P. narówni z angielskim i francuskim. 
Dotychczas to odrzucano. Spraw a ta  ma 
być poruszona na plenum  konferencji. Tym 
czasem  zaś Niemcy stworzyli pew ne fakty 
dokonane. Przew odniczący kom isji ubez
pieczeniowej G rieser prow adzi obrady w 
języku niemieckim,, na francuski i angiel
ski przem ówienia jego są dopiero tłum aczo
ne. W  komisji pracy  nocnej w piekarniach 
grupa robotnicza, w śród k tórej wielu zna 
tylko niemiecki, uzyskała to, iż wszystkie 
przem ówienia są w streszczeniu tłcm aczone 
na język niemiecki. T u i t a m  były pewne 
protesty, stan rzeczy jednak się nie zmienił.

W ielką b ata lję  stoczyła grupa rdbot- 
nicza, chcąc unieważnić m andat faszysty— 
Rossoniego. Spraw a ta  wypływa już na 3-ej 
z rzędu  konferencji. R ząd włoski zniósł 
wolność koalicji. Oświadczali to nietylko 
socjaliści, ale naw et chrześc. demokraci. 
Z protestem  w imieniu tych ostatnich wy
stąpił H olender Serrarens, przedstaw iciel 
związków zaw. „K onpąracje" faszystow 
skie dowodzą, iż są najw ażniejszem  ugrupo
waniem we W łoszech. W latach ubiegłych 
podaw ali liczbę swych członków na 2 mi- 
ljcny, obecnie na 1 mil jon siedem set tys. 
zgórą. Jouhaux (Żuo), re feren t mniejszości 
kom isji spraw dzającej m andaty, na podsta
wie cytat z pism faszystowskich dowodził 
kłamliwości tych cyfr. P rzy taczał wyniki 
wyborów do kom itetów fabrycznych, gdzie 
olbrzymia większość głosów padła, na Kon
federację G eneralną P racy  (W łoska Kom. 
C entralna Klas. Zw. Zaw.), k tórej przew o
dzi d‘Aragona. „K orporacje11 faszystowskie 
są nadto organizacjam i mieszanemi, gdyż 
należą do nich również pracodawcy.

W  przemówieniach swoich Jouhaux 
(del. rob. franc.) i P oultcn  (delegat robot

ników angielskich) poddali druzgocącej 
kry tyce cały system  faszystowski, gw ałcą
cy wolność. Poulton wspom niał między in- 
nemi o zabójstw ie M atteotiego.

Rcssoni w swojej pełnej namiętności 
odpowiedzi zapuścił się naw et w analizę 
różnic pom iędzy socjalizmem a faszyzmem. 
W edług niego, błędem  m arksizm u jest, że 
nie pozostaje na realnym  gruncie konflik
tów między robotnikam i a kapitalistam i, 
lecz ma p re tensję  do orzekania, czem bę
dzie społeczeństw o ju tra. Trzeba, woła 
znaleźć taki teren, taką formę organizacji, 
gdzreby mogli się porozumieć kapitaliści i 
robotnicy w imdę in teresu  ogólnego. M iędzy
narodów ka związków zawodowych jest, 
według faszystów, szkodliwa, gdyż uwzglę
dnia tylko interesy robotnicze. W ystarcza 
M iędz. Org. Pracy, gdzie reprezentow ane 
są  rządy, kapitaliści i robotnicy. O wolno
ści mówi z cyniczną ironją, a o monopolu, 
k tóry  dla jego „korporacji1* stw orzył R ząd 
faszystowski, powiada: „gdy się ma w ięk
szość, jest się za monopolem, gdy się jest 
w mniejszości, p ro tes tu je  się przeciwko 
monopolowi".

M andat Rossoniego został zatw ierdzo
ny, gdyż głosowali za tym delegaci rządów  
i pracodawców. Przeciwko glosowali wszy
scy delegaci robotników, tym razem  i enpe- 
erowiec. G rupa pracownicza zupełnie jed 
nom yślnie nie dała  Rossoniem u m andatu  w 
żadnej komisji.

N a posiedzeniu plenarnem  25.V rozpo
częła się dyskusja nad ogólnem spraw ozda
niem  dyrektora M. B, P. A lberta  Thomas. 
Główny, najw iększe budzący zainteresow a
nie tem at dyskusji, to konw encja waszyng
tońska o 8-godz. dniu pracy. 0  niej też 
mówił Jouhaux. W skazyw ał on, że różni
ce pomiędzy sytuacją obecną a tą, k tóra 
była w r. 1919, gdy przygotow ywano pro
jek t konwencji, są raczej na korzyść tej 
ostatn iej, gdyż od tego czasu wielka ilość 
krajów  p rzy ję ła  ustaw y o 8-<godz. dniu 
pracy. Dlaczegóż więc nie ra ty fiku je  się 
konw encji? w  masach robotniczych po
w staje  podejrzenie, że jest tendencja cofa
nia się poza zasady, zaw arte w konwencji. 
Ten nastró j podejrzeń sprawić może, iż 
m asy robotnicze przestaną się interesow ać 
M iedz. Org. Pracy, a w tedy ona, jak przy
znawali to przedstaw iciele Rządów, fak
tycznie przestałaby  istnieć.

„Czyż wielkie k ra je  przem ysłow e — 
mówił Jouhaux — w śród których znajduje 
isię i mój, nic rozumiecie swego obowiązku 
ratyfikow ania, a nie ustawicznego cofania 
się. Im  więcej będziecie się cofać, im bar
dziej będą rosły  trudności, tem  więcej też 
w zrastać będzie niezadowolenie, i może się 
zdarzyć, że gdy przyjdzie chwila, w której, 
w edług was, można już będzie ratyfikować, 
m asy robotnicze nie będą ju ż  przyw iązyw a
ły do waszego gestu żadnego znaczenia".

Genewa, 27.V.
B. Ziemięcki.

W skaźnik kultury.
Ilość wody, zużywanej przez m iesz

kańca miasta, uw ażana jest za wskaźnik 
kultury.

W oda — to znaczy częste, obfite my
cie i kąpanie ciała, to znaczy często zmie
niana bielizna, zmywane statki domowe, 
m yte podłogi...

W oda — to polewane ulice, w Holan- 
d ji naw et co tygodnia myte fasady domów.

W ięc nic dziwnego, że zarządy m iast 
chwalą się ilością zużywanej wody.

D yrekcja Wodociągów w W arszaw ie

skargom na brak  wody także chętnie prze
ciwstawia liczbę 90,000 m etrów  sześcien
nych na dobę, k tórej wodociąg warszawski 
dostarcza.

Około 100 litrów wody na mieszkańca
• na dobę —  tyle, co w wielkich centrach 
przem ysłow ych: w Berlinie, Kolonji, D us
seldorfie, M onachjum, znacznie wjęcei. ani
żeli w Hanowerze, Akwizgranie, Lipsku 
lub W rocławiu.

M ieszkaniec W arszaw y, zużyw ając ty
le w o d v . wysuwa sie na stanowisko naczel

ne pod względem  kultury , czystości, nie
omal pobiją rekordy.

A le i tego mu za mało! Ciągle się 
skarży  na brak wody, ciągle się o więcej 
wody domaga...

Z drugiej zaś strony wiemy, że w śród
mieściu (o przedm ieściach niema wogóle 
co mówić) tylko 70 proc. domów (5085 na 
7312) jest skanalizowanych, wiemy jak 
liczne są m ieszkania bez w aterklozctów . 
jak m ało m ieszkań ma W arszaw a. W ie
my, że publicznych kąpielisk jest ledwie 
kilka, wiemy, że w pryw atnych m ieszka
niach wanny często zmienione są na śpiżar- 
nie, wiemy jak często na niepolanych u li
cach miejskich w zbijają się tum any kurzu.

W iem y zresztą, że ludność jest uboga, 
i choćby chciała często bieliznę prać, nie
w iele ma do prania.

Pozostaje więc zagadką, w jaki spo
sób, gdzie i k iedy m ieszkaniec W arszaw y 
zużywa te wielkie, praw ie nadm ierne ilo
ści wody. Bo przecie do ilości wody wo
dociągowej należałoby dodać studzienną, 
albo obliczać zużycie tylko na mieszkańca 
domów skanalizowanych, zaopatrzonych w 
w aterklozety, wanny i t. p. A  w tedy otrzy
m am y już nie sló litrów  na osobę, ale zna
cznie więcej.

W iemy, że każde, najdrobniejsze z ja 
wisko, pow tarzające się bez przerw y przez 
ćzas bardzo długi, może dać rezultaty , k tó 
re  w ydają się niew spółm ierne z sam ą isto
tą zjaw iska. Kamień, którego silne jedno
razow e uderzenie m łota nie naruszy, wy
żłobiony zostaje przez krople, spadające 
stale, bez przerw y. T akie same krople, 
spadające ciągle z niedających się dokład
nie dokręcić tysięcy kranów  w W arszaw ie, 
strum ienie stale przepływ ające przez w a
dliwie działa jące rezerw oarki .klozetowe są 
niewątpliw ie główną przyczyną tak znacz
nego pozornie zużytkow ania w ody przez 
m ieszkańca W arszaw y, Pom py p racu ją  z 
wysiłkiem, ciągnąc wodę z W isły na Ko
szyki, woda sączy się przez piaski stacji fil
trów  i rozsyłana jest do m ieszkań po to, by 
w znacznej części bezużytecznie spływać 
kanałam i do W isły.

W  dolnej części miasta, na p arte rze  i 
niższych p iętrach  ucieka jej tyle, że do 
m ieszkań wyżej położonych już niem a co 
pompować.

W dzisiejszym
Pos, B. Ziemięcki: VII MIĘDZYNARODOWA 

KONFERENCJA PRACY.
T. Toeplitz: WSKAŹNIK KULTURY.
ZJAZD KOBIET P. P. S.
WALKI WŚRÓD FASZYSTÓW. 
UROCZYSTOŚĆ GRUZIŃSKA.
WYJAZD WYCIECZKI TUR-a.

Czy można temu zaradzić?
Istn ieją  przepisy karne d la właścicieli 

domów za zły stan urządzeń wodociągo
wych. P rzepisy te m ożnaby zastosować, 
lub o ile są nieodpowiednie lub niedosta
teczne, odpowiednio zmienić.

Należałoby poddać rew izji stan u rzą
dzeń wodociągowych we wszystkich do
mach i zażądać^ od właścicieli domów ich 
rem ontu lub naw et wykonać ten rem ont 
przez miasto.

J e s t  to robota żm udna i kłopotliwa, ale 
d la zdrowia i ku ltu ry  ludności m iasta ko
nieczna.

Po jej dokonaniu okazałoby się nie
wątpliwie, że w W arszaw ie starczy wody 
dla wszystkich jej mieszkańców.

A le łatw iej prosić, jak to m a zam iar 
uczynić M agistrat, p. K om isarza Rządu o 
wzbronienie zmywania podwórzy i rynszto 
ków i polecenie polewania ulic konw eka- 
mi, a nie kiszką gumową.

N aw et gdyby się p. Kom isarz zgo
dził na takie antyhygjeniczne zarządzenia, 
to nie dałyby one na,pewno tego rezu lta 
tu, co rew izja i rem ont u rządzeń  w odocią
gowych w mieście.

Bez tego znaczna ilość wody, zużytko- 
wywanej przez mieszkańca W arszaw y, w 
dalszym  ciągu nie będzie wskaźnikiem w y
sokiej ku ltury  jej mieszkańców, ale dowo
dem niskiego stanu kultury  i wielkiej nie
zaradności w ładz m iejskich.

Teodor Toeplitz.

W 7-ą rocznicę.
AKADEMJA GRUZIŃSKA.

26 m aja up łynęło  7 la t od dnia, k iedy  b o 
h a te rsk a  G ruzja po pó łw iekow ej niew oli o- 
głosiła się n iepodleg łem  P aństw em , w y b ra ła  
swój w łasny  rząd  i zw oła ła  Sejm ustaw odaw 
czy.

D la uczczenia tej h istorycznej daty  K o
m ite t G ruzińsk i w  Polsce udządził w  ubiegłą 
n iedzie lę  odczyt - k o n ce rt w  Sali R atuszow ej.

Na u roczystość tę  p rzyby ła  ca ła  zam iesz
k a ła  w W arszaw ie kolonja gruzińska, w tem  
w ielu  w ojskow ych, służących  w polskiej armji, 
o raz  liczny zastęp  gości z pośród sp o łeczeń 
stw a polskiego, dla k tó reg o  losy tego ry ce r
skiego n arodu  nie są obojętne.

U roczystość zagaił w języku  gruzińskim  
w icep rezes K om ite tu  ińż. R ostom  K azbek, w i
ta jąc zgrom adzonych i podnosząc znaczenie 
h isto rycznej daty .

P rzem ów ienie to  po w tó rzy ł w  języku po l
skim  m ec. Rudziński.

N astępn ie  zab ra ł głos ob. J e rz y  K azbek, 
k tó ry  w treśc iw em  i zw ięzłem  przem ów ieniu  
dał k ró tk i za rys geograficzny i h isto ryczny  
G ruzji.

Z p rzem ów ienia tego godnem  zaznaczenia 
jest, iż zeszłoroczne pow stan ie G ruzinów  
p rzeciw ko  okupacji sow ieckiej kosz tow ało  ten  
naród  7000 ofiar w ludziach w edług danych 
u rzędow ych. W edług danych  n ieurzędow ych

liczba bohaterów , k tó rzy  padli za w olność 
swej um iłow anej ojczyzny sięga 14,000.

Z ko le i zab ra ł głos znakom ity  p isarz W a
cław  S ieroszew ski, k tó ry  w przem ów ieniu , u- 
ję tem  w p ięk n ą  lite rac k ą  form ę, da ł garść 
w spom nień ze swego poby tu  w  m alow niczej, 
górskiej G ruzji, pełnej zaby tków  przeszłości, 
św iadczących  o s ta re j k u ltu rze  G ruzinów . Ob. 
S ieroszew sk i p rzem ów ien ie  sw e zakończy ł o- 
k rzyk iem  „niech żyje G ruzja", k tó ry  obecni 
zaaprobow ali grom kim  i d ługo trw ałym  ok la
skiem .

O sta tn i w reszcie przem aw ia ł członek  K o
m ite tu  G ruzińskiego ob. S alakaja , k tó ry  
w spom niaw szy s ta re  hasło  dem okracji p o l
skiej „rów ni z równym i, w olni z w olnym i", 
m ów ił o se rdecznych  w ęzłach  sym patji łą cz ą 
cych oba n arody  —  polski i g ruziński. P rz e 
m ów ienie sw e ob. S alakaja  zakończył okrzy
k iem  na cześć narodu  polskiego i R zeczypo
spolitej.

K oncertow ą część uroczystości w ypełn i
li: znakom ita śp iew aczka p. M arja T rąm p- 
czyńska, w yb itna  p ia n is tk a  p. R abcew iczow a, 
sk rzypek  prof. W acław  K ochański i p. G eor- 
giadi, k tó ra  od tw orzy ła  szereg  ludow ych p ie ś
ni gruzińskich. A kom paniow ał prof. Lefeld.

Z ebran i opuszczali u roczystość w podn io 
słym  nastro ju , z o tuchą i w iarą , że m ityczny 
b o h a te r  narodow y G ruzji, gruziński P rom e
teusz — A m irani, rych ło  skruszy  łańcuchy  
niew oli i nad p iękną, m alow niczą i ry ce rsk ą  
G ruzją znow u zaśw ieci słońce W olności.
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M i  i larcia wśród przywódców
Korespondent rzymslki „Prager Presse" 

donosi o ostrych tarciach i rozdźwiękach mię
dzy ministrem spraw wewnętrznych Federzo- 
nim i sekretarzem spraw wewnętrznych Fa- 
rinaccim. W jednym ze swych ostatnich ra
portów do senatu Federzoni nazwał Farina- 
ciego „nieodpowiedzialnem indywiduum". 
Spór toczy się o to, kto będzie następcą Mus- 
soliniego. Sprawa ta ma w oczach Farinaccie- 
go pierwszorzędne znaczenie, gdyż o ile Mus
solini byłby zmuszony wypuścić na jakiś czas 
ster rządu ze swych rąk, niezgoda między 
przywódcami partji co do jego następcy mo
głaby doprowadzić do rozbicia partji i jej 
klęski.

Otóż Farinacci posądza Federzoniego o 
apetyt na dziedzictwo po Mussolinim, a ponie
waż Federzoni jest przeciwnikiem „lewicy" 
faszystowskiej i uchodzi za zwolennika rzą
dów konset watywno - reakcyjnych, więc wal
ka między obu tymi ludźmi jest zarazem wal
ką dwuch prądów wewnątrz faszyzmu. Każda 
ze stron stara się przytem obsadzić swoimi 
ludźm: wysokie urzędy państwowe, nie pyta- 
j:,c v zdliTiiT: ministra, a nawet świadomie, 
wbrew jego woli. Tak np. udało się Farinaceie- 
mu przeprowadzić nominację generała Ter- 
ruzziego na wice-ministra spraw wewnętrz
nych, w nieobecności Federzoniego. Gei erał 
ten jest jednym z założycieli faszystowskich 
band, które mordem i pożogą szerzą postrach 
w całym kraju i m. in. brał udział w zburze
niu ratusza medjolańskiego, w zniszczeniu re
dakcji socjalistycznych i t. d. Federzoni do
tychczas nie może pozbyć się „współpracow
nika" z którym jest w cichej lecz ciągłej wal
ce.

Duże wrażenie wywołał w tych dniach akt 
oskarżenia, wniesiony do senatu, jako do Są
du Najwyższego, przez prokuratora general
nego przeciwko senatorowi de Bono. Oskar
żenie to w swych konsekwencjach kompromi
tuje zarówno Rząd jak przywódców faszy
stowskich. De Bono był swego czasu naczel
nym dowódcą milicji faszystowskiej i kierow
nikiem faszystowskiej Czrezwyczajki z ramie
nia Rządu. Otóż zamachy na posłów Missuri 
i Amendolo miały nastąpić z rozkazu de Bono 
i kierowanej przezeń tajnej organizacji. Nie 
jest rzeczą dowiedzioną, czy zabójstwo Mat- 
teottiego jest również działem de Bono. 
Stwierdzono natomiast, że de Bono robił 
wszystko, by zatrzeć ślady tego zabójstwa i 
ukryć winowajców. Oprócz tego oddziały
wał on na podwładne mu organa bezpieczeń
stwa w tym kierunku, by śledztwo nie dało 
wyników i by winnych wypuszczono na wol
ność. Czterej ze sprawców zabójstwa Mat- 
teottiego byli członkami Cze-ki i akt oskarże
nia domaga się, by nietyłko de Bono, lecz tak
że wszyscy inni oskarżeni o zabójstwo Mat- 
teottiego stanęli przed Sądem Najwyższym, 
ponieważ odpowiedzialność za tę zbrodnię 
jest tak  ściśle zespolona, że nie da się prze
prowadzić granicy między oskarżonymi.

Wycieczka TUR-a
do Pragi i Wiednia.
W pierwszy dzień Zielonych Świątek wy

ruszyła z Warszawy pierwsza wycieczka To
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego zagra
nicę.

O godz. 11 rano t. j. na pół godziny przed 
cdejściem pociągu wszyscy uczestnicy wy
cieczki byli już na miejscu zbiórki. Inicjatorzy i 
przewodnicy wycieczki tt.: pos. Czapiński, sen. 
Kopciński i pos. Piotrowski czynią ostatni 
przegląd TUR-owych turystów i ostatnich u- 
dzielają wskazówek. Z Warszawy ma wyjechać 
trzydzieści kilka osób, a zgromadzonych na 
dworcu jest setka. Oczywiście, reszta są to 
odprowadzający. Pogoda dopisuje... Na dwor
cu ścisk... Tłumy świątecznych wycieczkowi
czów... Turystom z TUR-u nic do tego. Ma
ją swój wagon, na któryr- zawieszony napis 
„zajęty" zabezpiecza przed intruzami i za
pewnia miejsce i wygodną podróż.

Wśród wycieczkowiczów spostrzegamy 
pos. Śledzińskiego z małżonką, wiceprezyden
ta Włocławka tow. Zbrożynę, i innych znajo
mych towarzyszów i sympatyków. A że po- 
/.atem jest dużo młodzieży robotniczej i inte
ligenckiej — więc nastrój panuje wesoły i roz
mowy skrzą się dowcipem i niefrasobliwym 
humorem.

Jeden z towarzyszów urządza się wygo
dnie, zajmując całą wolną ławkę.

Tow. G. przypomina mu Koluszki, gdzie 
ma się .przyłączyć grupa z Łoazi i' okolic, oraz 
Dziedzice, gdzie przyłączą się uczestnicy wy
cieczki z Małopolski.

— Koluszkom ’.'.stąpię — odpowiada za
gadnięty „turysta" — ale dla „dziedziców" 
nieniasz miejsca pomiędzy nami.

Słychać suchy trzask kodaka. To ucze
stnik wycieczki robi pierwsze zdjęcie na 
dworcu...

— Odjazd — pada komenda konduktora. 
^Zatrzaskują się drzwi wagonów... Powiewają 
chusteczki, kapelusze... Pociąg powoli ru
sz*.

Pierwsza wycieczka TUR-a wyjechała 
zagranicę.

Szczęśliwej drogi!

Tej nocy do redakcji naszej nadeszła z 
Dąbrowy na Śląsku Cieszyńskim depesza na
stępującej treści:

„Wycieczka TUR-a z 60 oaób z Polski w

serdecznej łączności z działaczami socjali
stycznymi śląska czeskiego ze starej placów
ki P. P, S. zasyłają robotnikom Wolnej Polski 
bratnie pozdrowienia.

Czapiński, Kopciński, Piotrow
ski, Chobot, Kwietniowski, Siko
ra, Wawreczka".

O g i M r p a  k in lm ia  kalet f .  P. i
W jiięknie udekorowanej kwiatami i sztan- 

daramf sali Warsz. O. K. R. P. P. S. obrado
wała w dn. 31 maja i 1 czerwca ogólnokrajo
wa konferencja kobiet P. P. S., przy udziale 
36 delegatek okręgów i wydziałów kobiecych, 
11 członkiń Centralnego Wydziału kobiecego 
P. P. S. i 5 członków C. K. W.

Obrady zagaiła przewodnicząca Centr. 
Wydziału Kobiecego, tow. pos. Praussowa.

Wśród oklasków powołano na honorową 
przewodniczącą tow. Marję Paszkowską; do 
prezydjum tow. tow. Kłuszyńską (Łódź), Mar
kowską (Podkarpacie), Szymanowską (War
szawa); na sekretarki tow. tow. Wernicową, 
Sacharównę i Grodzicką; na asesorki: tow. 

. tow. Goruchową, Dróżdżkową, dr. Trawiecką 
i Klimową.

W imieniu C. K. W. P. P. S. powitał kon
ferencję tow. pos. Pużak, podkreślając, iż C. 
K. W. przywiązuje wielką wagę do pracy od- 
ganizacyjnej wśród kobiet.

Entuzjastyczną owację urządzono przy
byłemu na konferencję tow. sen. Limanow
skiemu, który przyniósł Konferencji pozdro
wienie od klubu Z. P .  P. S. w Sejmie,

Tow. Szczerkowski, w imieniu Centralnej 
Kom. Zw. Zaw. zapewnił, iż związki zawodo
we oceniają w całej pełni doniosłość pracy 
organizacyjnej wśród kobiet.

W imieniu Rob. Wydziału Wychowanta 
Dziecka i Opieki nad nietn powitał konferen
cję tow. pos. Arciszewski.

Obszerny referat o sytuacji politycznej 
wygłosił tow. pos. dr. Feliks Perl. Mówca 
scharakteryzował walkę, jaka toczy się na «’a- 
łym świceie między reakcją i młodemi siłami 
demokracji; w  szczególności — omówił cięż
ką walkę polskiej reakcji z klasą robotniczą. 
W walce tej klasa robotnicza od dłuższego 
czasu znajduje się w pozycji obronnej. To W. 
Perl wskazał najważniejsze dziedziny tej wal
ki, jak: zamachy reakcji na ustawodawstwo 
robotnicze; zamach na demokratyczną ordyna
cję wyborczą, sprawę reformy rolnej, sprawy 
mniejszości narodowych i t. d.

Rząd p. Grabskiego, który w przeprowa
dzeniu sanacji skarbu oprzeć się musiał w o- 
gromnej mierze na klasrn robotniczej i który 
sanację tę przeprowadził, dzięki klasie r  ihot- 
niczej, obecnie — w okresie kryzysu przemy
słowego — coraz bardziej ulega wielk’emu 
pizemysłowi i wielkiemu obszarnictwu. K la
sy posiadające wywierają nacisk na Rząd w 
kierunku cofnięcia ustawodawstwa społeczne
go. Taką politykę Rządu musimy bezwzględ
nie zwalczać. Klasa robotnicza nie jest wpra
wdzie bezpośrednio zainteresowana w obala
niu obecnego rządu, wobec tego, iż nowy 
Tząd w obecnych warunkach nie mógłby się 
bardzo różnić od tego, jaki mamy obecnie. 
Rząd Grabskiegojednak w żadnym razie nie 
zasługuje na zaufanie klasy robotniczej.

Jedynem, nomalnem wyjściem — obecnej 
sytuacji jest — jak zaznaczył mówca — roz
wiązanie Sejmu i ogłoszenie nowych wybo
rów, na podstawie demokratycznej ordynacji 
wyborczej. O to partja nasza będzie- musiała 
podnieść jaknajenergieżniejszą akcję.

Tow, pos. Praussowa wygłosiła referat na 
temat realizacji postulatów P. P. S. w dziedzi
nie spraw kobiecych i opieki społecznej. 0 -  
mówiła więc obszernie walkę klubu Z. P. P. S. 
w Sejmie o racjonalną opiekę społeczną; o 
ochronę pracy kobiet i młodocianych; o ra
cjonalne sądy dla małoletnich i domy po
prawcze; o zrównanie praw dzieci nieślub
nych, wreszcie — akcję przeciwko alkoholi
zmowi, oraz przeciw handlowi żywym towa
rem.

Referentka wykazała dokładnie obłudę 
stronnictw reakcyjnych, które przy wyborach 
wysuwały nasze hasła w dziedzinie usta
wodawstwa ochronnego dla kobiet i młodocia
nych i t. p. ale, gdy przychodziło do uchwala
nia tych ustaw w Sejmie, robiły wszystko, 
aby je utrącić.

Następnie tow. dr. Budzińska - Tylicka 
referowała znaczenie samorządu dla klasy 
robotniczej i rolę, jaką mogą i powinny ode„ 
grać w samorządzie kobiety, dla których wła
śnie dziedzina gospodarki samorządowej 
(sprawy opieki społecznej, sprawy oświato
we, sprawa mieszkaniowa, sprawa aprowiza
cji, walka z alkoholizmem, walka z prostytu
cją i t. d.) jest najodpowiedniejszym terenem 
działania.

Nad wygłoszonemi referatami wyłoniła 
się obszerna dyskusja.

Reszta obrad w I dniu konferencji, oraz 
początek obrad II dnia wypełniły sprawozda
nia. Sprawozdanie Centralnego Wydziału 
Kobiecego złożyła tow. Woszczyńska; następ
nie składały sprawozdania delegatki poszcze
gólnych okręgów.

Ze sprawozdania Centralnego Wydziału 
wynika, iż ruch organizacyjny wśród kobiet 
przedstawia się obecnie znacznie lepiej, niż 
o - ’ed 1 i Dół rokiem. Ze sorawozdań oosz-

czególnych wydziałów kobiecych widać, iż 
najlepiej pod względem organizacyjnym funk
cjonują wydziały kobiece we Wschodniej Ma- 
łopolsce, szczególniej w Borysławiu — gdzie 
— jak wykazało sprawozdanie tow. Markow
skiej — kobiety biorą wydatny udział w or
ganizacjach zawodowych i politycznej; odgry
wają poważną i chwalebną rolę w każdej waż
niejszej akcji strajkowej prowadzą energiczną 
akcję społeczną.

Sprawozdanie z działalności oświatowej 
Wydziału Kobiecego złożyła tow. Weychert- 
Szymanowska,, omawiając ponadto pożytecz
ną działalność klubów kobiet pracujących.

Sprawozdanie z akcji opieki nad dziec
kiem robotniczem, którą w wielu ośrodkach 
zajmują się przedewszystkiem wydziały ko
biece, jako najodpowiedniejsze do tej pracy, 
przedłożyła tow. Kłuszyńską.

Referat o organizacji i agitacji wśród ko
biet wygłosiła tow. Markowska; omawiając 
obszernie sposoby organizowania i uświada
miania kobiet, oraz wskazując dziedziny pra
cy społecznej, w których działalność kobiet 
najbardziej jest pożądana.

Nad tym referatem rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusja. Delegatki wskazywały 
trudności poszczególnych organizacji kobie
cych, oraz zastanawiały się nad sposobami u- 
sunięcia istniejących niedomagań i wzmożenia 
ruchu socjalistycznego wśród kobiet. Nao- 
gół poziom dyskusji był poważny i rzeczo
wy.

Sprawę prasy i kolportażu referowały 
tow. tow. Kłuszyńską i Praussowa. Tow. 
Kłuszyńską mówiła i konieczności wydawania 
onganu wydziału kobiecego „Głosu Kobiet", 
jako pisma stałego, przynajmniej raz na mie
siąc. Tow. Praussowa mówiła ogólnie o po
trzebie racjonalnego kolportowania wydaw
nictw partyjnych; o konieczności uświadamia
nia robotnic za pomocą książki socjalistycz
nej w ten sposób, aby wszędzie czytano wy
dawnictwa partyjne i centralny organ partyj
ny, „Robotnika".

Sprawę „Dnia kobiet" referowała tow. 
Weychert - Szymanowska, omawiając hasła, 
które dnia tego zostaną wysunięte przez pol
skie socjalistki. O sposobie zorganizowania 
„Dnia kofiict" mówiła tow. Praussowa, nawo
łując do jaknajwspanialszych demonstracji. 
(„Dzień kobiet" odbyć się ma w całej Polsce 
w dn. 21 czerwca).

W końcu tow. Kłuszyńską poruszyła spra
wę wysłania delegacji na międzynarodową 
konferencję kobiet, k tóra odbędzie się w Mar- 
sylji dn. 21 sierpnia.

Z uchwalonych przez konferencję wnio
sków wymienimy w streszczeniu ważniejsze, 
a mianowicie domagające się: opozycji wobec 
rządu p. Grabskiego, jaknajszybszego rozwią
zania Sejmu i rozpisania nowych wyborów na 
podstawie istniejącej demokratycznej ordyna
cji wyborczej; wykonywania ustawy o opiece 
społecznej przez powołane do tego organy 
państwowe i samorządowe; wprowadzenia w 
życie w przewidzianym terminie ustawy o o- 
chronie pracy kobiet i młodocianych; wnie
sienia przez Z. P. P. S. własnego projektu u- 
stawy w sprawie uregulowania sprawy dzieci 
nieślubnych; wznowienia przez Z. P. P. S. ak
cji w sprawie przeprowadzenia zgłoszonego 
projektu rządowego o zakazie handlu kobieta
mi i dziećmi; przestrzegania przez odpowied
nie czynniik ustawy antialkoholowej; wprowa
dzenia pod obrady Sejmu projektu o sądach 
dla małoletnich.

Dalej konferencja domaga się od Z. P. P. S. 
■wytężenia na terenie Sejmu i Senatu wszyst
kich sił w sprawie zapobieżenia bezrobociu.

W dziedzinie spraw samorządowych kon
ferencja wypowiada się przeciw wszelkim 
zamachom na powszechne prawo wyborcze 
do samorządu; postanawia prowadzić szero
ką akcję- w sprawie doniosłości udziału ko
biet w samorządach; domaga się użycia fun
duszów z pożyczki Amerykańskiej na budo
wę mieszkań robotniczych.

W dziedzinie, tyczącej się Zw. Zaw. kon
ferencja wzywa robotnice do wstępowania do 
związków zaw., oraz wzywa związki do walki 
o równą płacę za równą pracę i równe prawa 
dla kobiet, oraz o realizowanie ustawy o o- 
chronie pracy kobiet i młodocianych.

Konferencja wzywa również wszystkie 
organizacje kobiece do wzięcia czynnego u- 
działu w ruchu spółdzielczym.

Uchwalono szereg wniosków organizacyj
nych. między innemi: wnioski, domagające się 
objazdów referentek - instruktorek, zorgani
zowania, wraz z T. U. R„ kursów dla ochro- 
niarek i instruktorek oświatowych; urucho
mienia szkoy dla opiekunek szkolnych, skoor
dynowania akcji opieki nad dzieckiem robot
niczem w całej Polsce i t. d. Uchwalono wy
dawać od paźdizernika „Głos Kobiet", jako 
miesięcznik.

Następnie uchwalono wnioski, wyrażają

ce uznanie za działalność Z. P. P. S. i C. K. W.
Do Centr. Wydziału Kobiecego wybrane 

zostały tow. tow. Dróżdżkową, Chmiclcńska, 
Kłuszyńską, Markowska, pos. Praussowa, Sa- 
charówna, Weychert - Szymanowska, dr. Bu
dzińska .  Tylicka, dr. Trawiecka, Woszczyń
ska, Wernicową, Zielińska, oraz tow. pos. dr. 
Bobrowski.

Konferencję zakończono w podniosłym 
nastroju po krótkiem przemówieniu tow. Kfu- 
szyńskiej — odśpiewaniem „Czerw. Sztan
daru".

i  *

W przerwach między obradami zwiedzo- 
I no Schronisko dla dzieci robotniczych na 

Czerniakowic, gdzie dziatwa zgotowała to
warzyszkom gorące przyjęcie i odbyła się 
wspólna fotografja. Również zwiedzono Sejm 

i „Gospodę Robotniczą".

I
(Korespondencja własna).

Walka fabrykantów z ustawodawstwem ro
botniczem. — Stosunki w fabryce „Olkusz".— 
Sprawa nieopłacania wkładek do Kasy Cho

rych przez fabrykę „Olkusz".
Nawet te zakłady pracy, które są czynne 

3—4 dni w tygodniu, walczą z robotnikiem o 
8-godz. sobotę, jak to uczyniono na kopalni 
galmanu w Bolesławiu, zmuszając robotników 
do 8 godzin pracy w soboty. Fabryka „Ol
kusz" od dłuższego czasu nie pracuje w sobo
ty- gdyż robotnicy nie chcieli się zgodzić na 
8 godzin.

Fabryka „Olkusz" od dłuższego zasu 
walczy również z Kasą Chorych w Olkuszu, 
nie wpłacając wkładek, potrąconych rob itn '- 
kom. Ostatnio fabryka zalegała z wkładkami 
od połowy marca r. b. do połowy maja, na su
mę około 25 tys. złotych.

Ponieważ robotnicy fabryki „Olkusz" sta
nowią % część ubezpieczonych w Kasie Cho
rych w Olkuszu, przeto niewpłacanie przez tę 
fabrykę wkładek przez dłuższy czas, niesły
chanie utrudnia działalność Kasy.

Chorzy robotnicy, nic wiedząc, gdzie ma
ją szukać swoich zasiłków, kilkakrotnie zwYa- 
cali się do zarządu fabryki, a zarząd zawsze im 
odpowiadał, że w swoim czasie wpłaca pie
niądze, a tylko Kasa Chorych wskutek złej go
spodarki nie wypłaca chorym zasiłków. Jest 
to absolutna nieprawda.

Robotnicy w fabryce „Olkusz" zarabiają 
bardzo mało, a przytem wypłatę w tej fabry
ce uskutecznia się za pośrednictwem sklepu 
fabrycznego, wydającego towar tylko tym, któ
rym się należą pieniądze, a kiedy przyjdzie 
wypłata — robotnikom pokazują już tylko 
książkę i idzie do domu bez grosza. Nic więc 
dziwnego, że kiedy robotnik zachoruje, a  Ka
sa Chorych z powodu nieotrzymywania należ
nych jej od zarządu fabryki wkładek nie jest 
w stanie wypłacić mu zasiłku, robotnik, nie 
mając znikąd pomocy, zmuszony jest umierać 
z głodu, wraz z rodziną, wówczas, kiedy na
leży mu się lepsie odżywianie aby mógł prę
dzej wyzdrowieć.

A oto, na jakie trudności natrafia Kasa 
Chorych, chcąc uzyskać należne wkładki.

Po otrzymaniu zatwierdzonego wyroku x 
sądu, Kasa przesłała go komornikowi, aby 
ściągnął należność od zarządu fabryki. Ko
mornik po naradzie z dyr. p. Otto, nałożył a- 
reszt na 500 ton węgla (fabryka nigdy tyle 
węgla nie posiadała) orzech I po cenie 20 zł. 
za tonę, podczas gdy na rynku można taki wę
giel kupić po 9 zł. za tonę. Jakżeż więc Ka
sa Chorych mogła ten węgiel sprzedać z licy-, 
tacji? Naturalnie nie zgodziła się na warunki 
komornika i węgiel pozostał w fabryce. Ale, 
gdy robotnicy zażądali należnego im węgla 
powiedziano im, że Kasa Chorych nałożyła 
areszt na węgiel.

Na drugi raz pojechał wraz z komorni
kiem urzędnik Kasy i chciał, aby nałożono a- 
reszt na naczynia emaljowane, lecz komornik, 
porozumiawszy się na boku z p. dyr. Otto, nie 
nałożył aresztu, nie chcąc widocznie kompro
mitować fabryki wobec klijentów, którzy 
przez to nie otrzymaliby towaru.

Gdy urzędnik Kasy zapytał komornika, 
dlaczego nie nakłada aresztu, ten, wsiadając 
na bryczkę, odpowiedział, że nic może zadzie
rać z takimi panami.

Kasa Chorych, wobec takiego postępowa
nia komornika, odniosła się z zażaleniem Jo 
prezesa sądu okręgowego.

:o:

K R O N I K A
P O L IT Y C Z N A .

WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKA
CYJNYCH MIĘDZY POLSKĄ A WATY

KANEM.
Dnia 2 czerwca o godz. 12 w południe w 

pałacu Rady Ministrów w głównej sali recep
cyjnej odbędzie się uroczysta wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych zawartego konkorda
tu pomiędzy Polską a Watykanem. Watykan 
reprezentować będzie Monsignor Lauri.

KONGRES CHRZEŚC. DEMOKRACJI. ‘ *'
W ciągu ubiegłych dwuch dni świątecz

nych obradował w Warszawie kongres Chrz. 
Dcmokracj,. Na zjazd przybyło kilkaset dele- 
gatów, w tern wielu księży, rzemieślników i 
drobnyćh kupców.

i
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Po nabożeństwie w katedrze uczestnicy 
udali się pochodem na grób Nieznanego Żoł
nierza, gdzie złożyli wieńce.

Kongres zagaił pos. Bitncr, poczem na 
przewodniczącego wybrano ks. Adamskiego.

Referat ideowy wygłosił pos. Błażcjcwicz, 
polityczny — pos. Chaciński i gospodarczy — 
pos. Korfanty.

Kongres przyjął szereg rezolucji natury 
gospodarczej.

t e l e g r a m y
O pakt bezpieczeństwa

Paryż,  1 czerwca.- (PAT.). Omawia
jąc rokowania w sprawie paktu bezpieczeń
stwa, ,,L‘ere NouveUe" domaga się, aby e- 
wentualny pakt był o ile możności jak naj
dokładniej sprecyzowany, gdyby bowiem 
zagwarantowanie granic Polski miało wy
pływać tylko z ducha paktu, a me z jego 
litery to pakt taki byłby rzeczą kruchą. W  
dziedzinie układów międzynarodowych, za 
znacza dalej dziennik —  litera ma głów
ne znaczenie, gdyż na wypadek konfliktu 
ona właśnie pociąga za sobą automatycznie 
działanie sojuszu.

Paryż, 1 czerwca. (PAT.). Dzienniki 
zgodnie zaznaczają, że rozmową', prowa
dzone przez dr. Benesza na Qaui d'Orsay, 
dotyczyły sprawy rokowań w kwestji bez
pieczeństwa.

Wedłuig ,,Le Journal". Benesz miał 
wyrazić zaniepokojenie z powodu przebie
gu tych rokowań. I rzeczywiście — pisze 
dziennik — program angielski, zmierzają
cy do zapewnienia pokoju tylko w pewnej 
ograniczonej części Europy, różni się o- 
gromnie od programu ministra Benesza, 
dążącego do stopniowego przywrócenia 
paktu genewskiego. Pakt angielski pozo
stawia wolną drogę pożądliwości niemiec- 
- ei_ wz^^dem Auistrji. ..Journal" sądzi, 
że Benesz i Berthelot zbadali prawdopo
dobnie kwestję federacji ekonomicznej w 
Europie Środkowej.

„Petit Parrsien" utrzymuje iednak, że 
Benesz jest dobrej myśli, gdyż hipoteza, 
według której Anglja miała wypowiadać 
się za utworzeniem zdermlitaryzowanej 
strefy nadreńskiej, jako barjery, dzielącej 
Francję od Czechosłowacji, zdaje się upa
dła.

„Petit Journal ‘ oświadcza również, że 
Benesz jest zupełnie zadowolony z prze
biegu rokowań francusko - angielskich 
Tenże dziennik sądzi, że Briand w celu roz‘ 
szerzenia podstaw polityki współpracy 
francusko - angielskiej gotów jest podjąć

swój projekt, powstały jeszcze przed kon
ferencją w Cannes, a zmierzający do 
wszczęcia rokowań, dotyczących wszyst
kich spornych kwestji, istniejących między 
Francją i Anglją.

Londyn, 1 czerwca. (PAT. Korespon
denci pism angielskich w Paryżu donoszą, 
że wrażenie odpowiedzi angielskiej na fran 
cuski projekt noty zbiorowej do Niemiec 
jest o tyle dodatnie że koła francuskie ofi
cjalne żywią zapfanie, iż po przeprowadze
niu dalszych jeszcze w tej sprawie narad 
między obu rządami, uzgodnione zostaną 
wreszcie sporne dótychezas punkty, zresz
tą znaczenia drugorzędnego.

Paryż,  1 czerwca (PAT). Koła dyplo
matyczne zaprzeczają wiadomości, jakoby 
powodem podróży dr. Benesza do Paryża 
była sprawa rokowań międzysojuszniczych 
w kwestji paktu bezpieczeństwa. Według 
oświadczenia tych kół, sprawa ta nie była 
bynajmniej głównym przedmiotem roz
mów, a jeżeli Benesz lub ci, z którymi on 
konferował, pruszali ją to jedynie w for
mie półurzędowej i prywatnej. o,

Paryż, 1 czerwca (PAT). Agencja ,,Ha- 
vasa donosi w sprawie paktu bezpieczeń
stwa, c e  Anglja wyraża gotowość zagwa
rantowania wszelkiemi siłami granicy nad 
Renem, lecz odmawia zobowiązania się do 
interwencji wojskowej na wypadek, gdyby 
Niemcy naruszyły swoje wschodnie grani
ce. Równocześnie jednak Anlgja potwier
dza swoją wolę w kierunku całkowitego 
wypełnienia zobowiązań, przyjętych w 
podpisanych przez nią traktatach pokojo
wych i w pakcie Ligi Narodów, w konse
kwencji -więc byłaby prawdopodobnie 
zmuszona poprzeć w  drodze dyplomatycz
nej żądania państwa zaatakow an ej. A n
glja zgadza się również na to, że Francja 
będzie miała zupełną sbobodę działania, ja
ką daje jej pakt Ligi Narodów, by módz 
bronić nienaruszalności wschodnich granic 
Niemiec.

Przemów e&ii Paiileveoo
Strassburg, 1 czerwca. (PAT.). W wy

głoszonej tu mowie Painleve podkreślił, iż 
rząd nie będzie szczędził wysiłków w celu 
zapewnienia stabilizacji stosunków, czego 
podstawowym warunkiem jest bezpieczeń
stwo. Gdyby Alzacja i Lotaryngja były 
znowu zagrożone, Francja zaangażowałaby 
dla ich obrony całą swą egzystencję. S ło
wa te — mówił premjer — nie zawierają 
w sobie ducha wojowniczości. W  swem  
iedenomyślnem postanowieniu obrony na
szego dzieła cywilizacyjnego w Marokku, 
Francja pragnie jedynie być dobrym budo
wniczym pokoju sprawiedliwego bez gnę- 
bicieli i bez gnębionych. Naród francuski 
powinien mieć oczy otwarte, gdyż pewne 
sny o Danowaniu nie ustąpiły nawet po klę
sce. Wiemy też jednak, że ślepa nieufność 
jest równieó^ szkodliwa, jak i ślepe zaufa
nie. W końcu Painleve podkreślił wiarę 
swą w przyszłość cywilizacyjną Europy, i 
wyraził życzenie, by nienawiść dzeląca je
szcze narody, rychło ustała.

Wojna V M l i o
Fez, i czerwcza. (PAT.). W  nocy z 

dna 30 na 31 maja Riffeni zaatakowali po
sterunek Bibane ponieśli jdenak całkowitą 
klęskę. Donoszą o gromadzeniu się po
wstańców na północ od góry Senadja.

Fez, 1 czerwca (PA T). W rejonie Bi
bane riffeni zbudowali mocne okopy. N ie
przyjaciel wykazuje w dalszym ciągu oży
wioną działalność na wschodniej i zachod
niej  ̂ części frontu przekonał się bowiem, 
że jego wysiłki w centrum spełzły na ni- 
czem.

D l i i  j M i n i
Rzym,  1 czerwca. (PAT.). Próba po

jednania między d‘Annunzio i Mus-solinim 
będzie, jak się zdaje, miała bardzo wzglę
dne skutki. Dzienniki faszystowskie oskar
żają liberalną prasę opozycyjną, że rozwi
ja ona pokojową ofenzywę przeciwko fa
szyzmowi. Farinacci w mowie swej, wy
głoszonej wczoraj, ponowił to oskarżenie 
i oświadczył, iż faszyzm nie rozbroi się do
póty, dopóki nie zniszczy lub nie unieszko
dliwi swych przecwnków.

Zjednoczenie opozycji włoskiej
Rzym,  1 czerwca. (PA T.). Zebrani w 

Medjolanie przedstawiciele socjalnej de
mokracji, niezależnej demokracji radykal- 
ntj oraz zjednoczenia narodowego uchwa
lili rezolucję, wypowiadającą się na rzecz 
zjednoczenia tych trzech stronnictw, nale
żących do opozycji awentyńskiej.

[ U M l U
Londyn, 1 czerwca (PAT). Reuter do

nosi z Szanghaju, że dziś rano powtórzyły 
się tam manifestacje przeciwko cudzoziem
com. Na głównej ulicy miasta zebrał się 
tłum studentów, którzy zaatakowali poli- ! 
cję. Policjanci skierowali wówczas na de- i 
monstrantów sikawki, oblewając ich wodą, ! 
a gdy tx> nie poskutkowało, otworzyli ogień. 
Pięć osób odniosło ciężkie rany. W ładze 
miejskie ogłosiły stan „sytuacji wyjątko
wej".

Ruch robotniczy
Z życia partji.

O U R E G U L O W A N IE  P O D A T K U  N A D Z W Y 
C Z A JN E G O .

D nia 28 b. m. rozesła liśm y  za za liczen iem  
p o czto w em  w ezw a n ia  do uregu low an ia  p od at
ku n adzw yczajn ego .

T ow arzyszów , k tórzy  podlegają  tem u p o d a t
k ow i a  do k tórych  sk ierow aliśm y od n ośn ą  k o 
respon dencję za za liczką , prosim y u siln ie  o  
sp ieszn e  w yk u p yw an ie  p rzesy łk i p ocztow ej.

Sekretarjat G eneralny  
C. K. W. P. P. S.

Wydział Socjalny O. K. R. W srgfawa - Pod
miejska. W piątek, w dh 5 czerwca r. b. w loka
lu „Robotnika" o godz. 7-ej wiecz. posiedzenie 
Wydziału Socjalnego. Proszeni są o przybycie 
wszyscy członkowie Wydziału, tow.: dr Pragicr 
dr. Kżieger, Benkiei, Bruner, Oriitk i Świeca ora 
Iow. Porębski,  Kurowiski, Kotnowskś. ŻuohcwsL.

We wtorek, dn. 2 b. ra.
Dzielnica Wola-Czyste o godz. < w lokalu 

dzielnicy. Wolska 44, odbędzie się p o je d z e n ie  k o 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
btan ie  członków.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
Ozieinicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymomcka o godz 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze
branie członków dzielnicy

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

Kolejowa Org. P. P. S. O godz 7 w lokalu 
O KR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie Komitetu,

Tramwajowa Org. PPS. O godz 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie komitetu.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielni
cy, Grójecka 59. odbędzie się posiedzenie komi
te tu  dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków.

Koło Gazowników PPS — Ludna. O g 6 w lo-
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła.

Ruch zawodowy.
Batczrę.łść, tofw. delegaci i m ężow ie zaufania z 

łabijyk metale,wych W W arszawie. We wtorek, dn.
2 czerw ca b. r., o godz 6 Vi wlecz., 'w lokalu Zw. 
Metalowców, uil. L eszno  53, odbędzie się zebranie 
mężów aaułanią i de legatów  z fabryk metalowych 
prywatnych i wojskowych. Sprawy bardzo ważne.
0  niezawodne i punktualne przybycie uprasza Se
k re ta r ia t  Okręgowy.

Traserzy! Sekcja traserów  przy Związku M e
talowców, Leszno 53 wzy*wa wszystkich traserów  
należących i -nie należących do sekcji na wralne 
zgromadzenie, które odbędzie się dn, 3 czerwca, o 
godz. 7 wiecz. Zarząd.

Ruch kult.-o&wiatowy*
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jerozlimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7 p.p,

Odczyt pr. Kropatscba, We środę dn. 3-go 
czerwca w lokalu T U. R. o godz. 7 im.. 3D wy
głosi pr. Kropatsch ostatni odczyt z cyklu: ,.Kul
tura Polski '. Odczyt ilustrowany licznemi prze
zroczami. W stęp  dla wszystkich 20 gr.

W ycieczkę do Wilesnjjfwa, Mcntyspnka i Natoli
na organizuje w niedzielę, dn. 7 czerwca. Koło 
Krajoznawxze oddiz. Warsz. T. U R. Zbiórka o 
godz. 10 30 na ostatnim przystanku tramhv. Nt. 2 
w Czerniakowie. Prowadzić będzie tow. Balcer- 
kiewicz. Bilety w cenie 80 gr. dla czł. T U. R
1 dla grup robotniczych 60 gr., nabywać można 
w sekretariacie oddz. warsz. T. U R

-: :o: r-

* * * * *

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 

Warszawie poszukuje ,■ kandydatów  z aobremi 
świadectwami i referencjami do obsadzenia na
stępujących posad: S*.,j

DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W W ARSZA
WIE.

W Oddziale dla umysłowo pracujących:
ł  praktykanta  biurowego z francuskim i maszyną, 
1 korespondentki polsko - francuskiej, 1 technika 
budowlanego - kalkulatora. 1 nauczycielki z nie
mieckim, 1 sfenografisty ze znajomością niemiec
kiego języka i maszyny, i agenta branży technicz
nej. 15 agentów do przyjmowania zamówień na 
książki. 6 agentów do sprzedaży aparatów  mecha
nicznych, 1 gospodyni do domu prywatnego.

W Oddziale dla rzemieślników i robotników:
1 ślusarza maszynowego, 1 heblarza metalowego,
3 blacharzy galanteryjnych, 7 szulerów z prawem 1 handlu z wyższem wykształcaniem zawodowem

jazdy, 10 tokarzy narzędziowych, 2 modelarzy 
drzewnych, 2 szlifierzy, 4 frezerów. 10 strycharzy.
1 szklarza budowlanego, 1 stolarza meblowego.

W Oddziale dla służby domowej 97 służących.

NA WYJAZD.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
lekarza wolnopraktyk.;  mieszkanie 5-pokoj„ opal, 
światło oraz 150 pudów zboża rocznie. 1 ogrodni- 
ka-rolnika, kawalera, ze znajomością pszczęlnic- 
twa; 100 zl. mies i mieszkanie 1 francuzki rodo
witej, 1 technika, oznajmionego z budową kole
jek wąskotorowych, 1 pom. farmaceuty. 1 geome
try, 1 wychowawczyni z francuskim. 2 nauczycieli 
polonistów, 1 nauczycielki gimnastyki, 1 nauczy
ciela matematyki,  1 nauczyciela przedmiotów o- 
gódnoksztalcących w szkole rolniczej, 1 nauczy- 
cieSki nieunieckiego z wyższem wykształceniem 
i prak tyką nauczyciel., 1 nauczyciela greckiego i 
łaciny, } nauczyciela historji, gcografji i nauki > 
handlu z wyższem wykształcaniem zawodowem I

Prowincja.
Pabjanice.
(Korespondencja własna).

UkGns|ytucwrv(ą się Rady Miejskiej i wybór 
Magistratu.

Jak  wiadomo, ostatnie wybory do Rady Miej
skiej dały taki wyniik,. i i  niema tam określonej 
większości programowej.

Dn 20 maja odbyło się p ie ła sz e  organizacyjne 
posiedzenie nowowybranei Rady Miejskiej Na 
przewodniczącego Rady Miejskiej wylhlrano tow. 
posła Szczerkow'skiego (20 glosami na 30 obec
nych); na wice-przewodmicząccgo — radnego Pa
pieskiego (N iP. R.) 17 glosami; na sekre tarzy  — 
tow. Raczyńskiego i Skowrońskiego (N. P, R).

Na tem posiedzeniu nie dokonano wyboru 
Magistratu, wskutek lego. iż w  pierwszem głoso
waniu na .prezydenta kandydat,  p. Jankowski, do 
tychczasowy prezydent miasta — nie otrzymał 
dostatecznej ilości głosów

Na następnem posiedzeniu, w d». 25 maja, 
wobec tego, że partie lewicowe nie były w słanie 
przeprowadzić swoich kandydatów partyjnych i do 
porozumienia nic doszło — ipostanęwdono ipowołać 
prezydenta drogą konkursu. Na podstawie powzię
te; uchwały, kandydatury można zgłaszać do dn. 5 
czerwca ,

Na wice-przewodniczącego wybrano radnego 
Skowrońskiego fN. P. R.) Za kandydaturą tą glo

sowało 17 radnych, przeciw — 7, 5 kartek było 
pustych. Przy wyborach na ławników zgłoszono
2 listy: I — P. P. S. i Niez, Partia Pracy; II — 
bloku burżuazj: polskiej i niemieckiej, razem z cha
dekami I. lista otrzymała 18 ,gl.; U — 7 głosów,
3 kartki puste (niezależni socjaliści), 1 glos unie
ważniony. Z listy Nr. 1 zostali wybrani ,na ław ni
ków: tow tow Sulej. Piuskowski (P P. S.) i Her 
ter (Niem. Partja Pracy). Z llisty Nr. 2 — przeszedł 
ąnany endek Szymanowicz. N. P. R, glosowała a 
listę socjalistyczną.

Czarodziejska pasty Erdal władza 
Błysk wywołując

W zachwyt nas wprowadza

Erdal
Dr. med. Schoenman.

S p ec .  n ie m o c ,  p łc io w a ,  c h o r .  w e n e r y c z n e
(analiza krwi) od 9 —2 p.p. t od 5 -8  wiecz. 

niezamożni uwzględniani. H ortens ja  6, teł. 36-77.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła w czoraj v» 

W arszaw ie 25°, najniższa 13°. W Zakopanem 
wczora; było pogodnie, temperatura r3no 15®. naj
niższa z nocy y

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: ciepło, pogodnie, słabe lub umiarkowane 
wiatry zm eanc,

Kongres lekarski w sprawie lecceisV, wypad
ków nieszczęśliwych i chorób zawcdkwych. W  r o 
ku bieżącym projektuje się zwołanie ,w A m sterda
mie kongresu międzynarodowego w sprawie lecze
nia wypadków nieszczęśliwych orz chorób zawo
dowych, powstałych przy pracy. Lekarzc-specja- 
liśc: proszeni są o podanie swoich nazwisk i adre
sów do kanceiari; Izby Lekarskiej Warszawsko- 
Białostockie;.

W ystqwa prac uczniów i wzra«J,vych prabcłwnf 
przyrodniczych. Komitet organizacyjny sekcji 
przyrodniczo - dydaktycznej XH-go Zjazdu leka
rzy i przyrodmików postanowił zorganizować pod
czas trw ania Zjazdu, w dn. 12 -— 16 I'pca wysta 
w ę w zorow ych pracowni szkolnych i wystawę 
prac  uczniów z zakresu działów nauki, objętych 
Zjazdem, więc nauk biologicznych, geografii i pofcr. 
fizyki i chemji:. Komitet organizacyjny nd raca  się 
z gorącem wezwaniem do ogółu nauczycieli-przy. 
rodhików i do dyrekcji szkół o wzięcie udziału w 
pracach nad zorganizowaniem  obu wystaw;, szcza 
igólaiej — o obesłanie wystawy prac uczniów.

O bliższe wskazówki, dotyczące przesyłki ek* 
.ponatów, należy zw racać się bezpośrednio do se 
k re ta ria tu  sekcii, pod  adresem: Warszawa, Chmiel
na 49 m, 3. przew odniczący sekcii, prof. H R aabe

Rćłwnocześnie Komitet organizacyjny sekcji 
wzywa nauczycieli - przyrodników do wzięcia u- 
działu w posiedzeniach sekcji i do zg ła sE a n ia  re 
fera tów  KoWdzy, k tórzy  maią zamiar uczestn i
czyć w Zjeździć, p ro szen i są o zarejestrowanie się 
uprzednio w sekretariacie sekcji. Komitet orga
nizacyjny sekcji pnzyrodir.lczo - dydaktycznej sta
nowią p.p.: K. Czerwiński, M Godecki, W. Ha* 
berkantów  na, W. Jezierski, H. Raabe. T. Męcz- 
kow ska, S:. Sumiński, T. Wołski

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt o wielkiej Warszawie. W dwa po so

bie wfo-rki dn. 2-go i 7-go prof. Gskar Sosnowski 
wygłosi w Kamienicy Baryiczków, Rynek Starego 
Miasta 32, odczyt p. t Powstanie, układ i cechy 
charakterystyczne sieci uhe na terenie wielkiej 
Warszawy. Pocza.tek odczytu o godz. 7-ej wieczo
rem. ,

W ykłady Warsfc. Instytutu Fikfąaitcznago.
W krótce przybyw a do Warszawy na zaproszenie 
Iństy tu tu  Filozoficznego prof. Uniwersytetu P ra s 
kiego. dr. Karol Vorovka, który wygłosi jeden 
wykład publiczny (w języku francuskim)) na te 
mat ..Ścienne, philosophic, religion" Wykład ten 
odbędzie się 5 czerwca o godz 8 wiecz. w sa'li 
Kliubu A rtystycznego (..Polonia" — Aleje Je ro zo 
limskie 39).

WYPADKI.
U padek z II piętra. 63-IIe!n;a Felicją Chmie

lewska. zamieszkała z córką przy ul. Wolskiej Nr.
50, chcąc zaczerpnąć świerzego powietrza, wysz-
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la  do sieni i) usiadła a a  parapecie  okna II piętra 
Tam Chm ielew ska zdrzem nęła się i, straciw szy 
równowagę, upadla przez okno — na podhvorze. 
L ekarz PogdŁocwia stw ierdził ogólne potłuczenie 
craz złamanie lewego ram ienia i, p rzew iózł Ohmie 
lew ską do szpitala Żydowskiego.

W  przystępie białej gorączki. Do III kom i
sariatu  .przyprow adzono mocno pijanego W łady- 
sla‘wa C zerw ińskiego, k tó ry  po oisadzeniu go w a- 
reszcie w przystępie b iałej gorączki tłu k ł k łow ą o 
ścianę i k ra ty  wi oknie. Po  obezw ładnieniu fuirja- 
ta za pom ocą założenia mu kaftana bezp ieczeń
stw a, ranionego: w głow ę opatrzył lek a rz  P ogoto
wia, poczem furjata przew ieziono do szpitala ś'w- 
Jana  Bożego.

W ypadejt tramwajowy. Na ul. Dzikiej pod c- 
lek trow óz linji ,JPowi!śll;e“ dosta ł się 6-/1 eŁni W łady
sław  Puczek), k tó ry  doznał potłuczenia praw ej no 
gi. Chłopca opatrzył lekarz  Pogotowia.

R ozpraw y njtżowe. W  domu Nr 94 przy ul. 
G rochow skiej, w m ieszkaniu P io tra  B inko w  cza
sie sprzeczki został ugodzony, nożem  Ja n  Binko, 
rrrat jelgo, zam ieszkały przy ul Ryb a ki Nr. 14, k tó 
rego po opatrunku p rzez  lekarza Pogotow ia, p rze
wieziono do szpitala Przem ienienia Pańskiego. 
Spraw cę zbrodniczego czynu, Jana  Aneikiewieza 
zatrzym ano.

— Do II kom isariatu  kolejow ego przyw iezio
no ze wisi Łajski, gm. Jabłonny: 63-Ietfniego S tani
sława O ktaw ę, 344etn ią  M arjannę T urkow ską i 
444etniego Jana  Kulkowlskiego, którzy  w czasie 
bójki i rozpraw y zostali poranieni. Po opatrunku, 
Pogotow ie przew iozło wszystkie ofiary rozpraw y 
d szpitaila żydow skiego na Czystem.

Podrzu tek  w pociągu. Po  przybyciu pociągu 
Nr. 50 z G rodzicka w ulbikacji wagonu III klasy 
znaleziono podrzucone dziecko płci męskiej ma- 
iące około tygodnia.

Zagadkotwy zgon dziecka. W  domu Nr. 57-59 
przy ul M adalińskiego zmaTła w zagadkow ych o- 
koKciznościach ó-tygodbiow a Bronisław a Zieliń
ska, będąca na w ychowaniu u Emilii Sękow skiej 
w tymże domu. D ziecku w  czasie choroby nie by 
ła okazyw ana pomoc lekarska. Zwłoki dziecka 
przesłano do gabinetu m edycyny s ą d o w e j  — do 
dyspozycji p p roku ra to ra .

S trzały w Młokcitowie. Na uł Boryfszewiskiej 
w M okotowie banlda opryiszków w szczęła m iędzy 
sobą bójkę na noże, a następnie strzelali z rewiol- 
werówi. P rzechodzący  poste r. 16-jgo koimiłsarja- 
tu, w idząc uzbrojonych w  rew olw ery, zmuszony 
był użyć rów nież broni palnej, dając dWa 6itnzały, 
lecz n ie  ranił nikogo. A w anturnicy  korzystając z 
zam ieszania n a  ulicy, rozbiegli się
r n

Ofiary kąpieli, ló -le tn i Jan  M alczyk kapiąc 
się na forcie Czerniakow skim , natrafił na głębię i 
u tonął. Chłolpca w kró tce w ydobyto z wody, lecz 
mimo zabiegów ratow niczych św iadków  wypadku 
oraz lekarza Pogotow ia, nic zdołano przyw rócić 
M alczyka d o  życia.

— 24-le'tni Jan  Osiński' robotnik, kąpiąc się 
w stawie w pobliżu w ału M iedzeszyńskiego, n a 
trafił an głębię i u tonął. Zarządzone poszukiw a
nie zwłok przez  policję kom isariatu  wodnego, nie 
dały pożądanego wyniku.

Zaginione dziecko. 54etn i S tanisław  Rzeiszo- 
lek w yszedł z podw órza domu Nr. 16 p rzy  ulicy 
G rójeckiej na ulicę i zaginął. Rysopis: blondyn, 
oczy niebieskie, w spodniach, żółtych, boso.

Orgje samochcjdy>we. Na ul. F loriańskiej 
w prost kościoła 5-letnia Irena MadcjóWha (F lor
iańska Nr. 12) dostała  się pod dorożkę samojaz- 
dową. Dziewczynkę ze złam aną lew ą nogą p rze
wieziono tymże sam ojazdem  d o  szpitala.

— W  Alejach U jazdow skich jadący na row e
rze 17-letni Feliks Sołtys dostał się pod sam o- 
jazd, prow adzony pr.zez Stanisław a S tasiaka. So ł
tys doznał potłuczenia lew ego przeduidzia j po o- 
patrunku  został przew ieziony przez Pogotow ie do 
domu.

— Na rogu ul B elw ederskiej i1 Parkow ej sa- 
mojazd prow adzony pnzez pijanego k ierow cę K a
rola Ogonowskiego,, zderzył się z dlorożką konną 
należącą do K irszensztejna. Samojazd j dorożka 
zostały  uszkodzone.

— Na ul. W olskiej sam'ojazid, prow adzony 
przez Stanisław a Przepoilskieigo. w skutek  zepsu
c ia  się kierow nika, wlpadł na slup tram w ajow y. J a 
dący tym sam ojazdem młodożeniec, 24-Jetni Syl
w ia W ęglarczyk i 8-letnia Regina N akońieczna, 
odnieśli rany cięto-tłuczone tw arzy, głoWy rąk  i 
szyji Pogotow ie po opatrunku, przew iozło  obie 
ofiary w ypadku do  szpitala D zieciątka Jezus.

Teatr ł muzyka
T eatr W ielki: Dziś „Dama Pikow a".
T eatr Napod-owy: Dzilś „Spadkobierca".
T eatr Letni. Codziennie „Najszczęśliwszy z 

ludzi".
T ea tr im. F^jguslawslriego. Codziemnie „Zloty 

płaszcz".
T ea tr Polski. Codhiennie „Nowi panow ie".
T ea tr Mały. Codziennie „Św iętoszek"
T ea tr Nowości. Codziennie „Słodki kaw aler".
T ea tr im. F redry . „Maryś Sołtysianka” .
T ea tr Pow szechny. Codziennie „N arzeczona 

iz kąpieli".
T ea tr  S zkarłatna M aska. C odziennie „Dybuk".
Tefjtr Qui P ro  (Jud. Codziennie ,J ium pa‘ Hum-

pa"

SPORT.
Pkfrwflze Rcfcbtnicze Zawpcfy lekko  - atle tyczne 

(M iędżyklubowe) R. K. S. „SKRA".

Dnia 1 czerwCza r. b. (poniedziałek) na bois
ku S kry  odbyły się pierw sze w W arszaw ie ro b o t
nicze zaw ady łekko - atletyczne, urządzane sta
raniem  Sekcji lekkoatletycznej Skry.

W  porów naniu z wynikami zawodów węwmę- 
trznych Skry  rezu lta ty  są o w iele lepsze, widać, 
te  racjonalna praca na treningach już się rozpo
częła i że poćząltek zrobiony póza S krą wydąje 
owloce. Najlepiej z 6-ciu klubów: robotlniiczych
biorących udział w zaw odach p rzedstaw iają  się 
drużyny lekko  - atletyczne S kry  i Robotniczego 
tram w ajow ego k -s, „Sarm aty".

P ozatem  stanęli do zawodów zaw odnicy z R. 
K. S „Pocisk" (Rem bertów ) R. K. S. „Un|ja". 
(Stare M iasto) R. K. S., Pow ązki) i S. S S. „Pro
m ień"

W yhiki szczegółowe są następujące:
Bieg na 100 metrów :
1. Zybert Eugeniusz 121/ 3 sek . (R. T. K. S 

„SARM ATA".
2. M ichałowicz Je rzy  (Skra);
3 Knik M arian (Skra).
S ta rtow ało  15, 3 przedbiegi.
Bieg na 800 metrów :
il. R usek S tanisław  (Skra) 2.24’/ s
2 B ykow ski Czesław  (Unja).
3. G rzelak (Skra).
Jen k e1 A rtu r z Sarm aty  zdyskw alifikow any, 

gdyż na drugim okrążeniu był prow adzony przez 
zawodników , n ienałeżącyeh do konkurencji; S ta r
tow ało 11.

Bieg 3000 metrów :
1. Bykowski Gzesław (Unja) 10,338/ 10.
2. Szkielo C zesław  (Sarmata).
3. Rochow  M ieczysław  (Promień)
S ta rtow ało  6
R zut kulą:
1. K rysiak Zygmunt (Pocisk Rem bertów ) 9.21 

j metTÓw.
2 Kulicki (Skra) 8.55 m ert. 

j 3. G ęberak  Jam (Sarmata) 8.30 m.
S tartow ało  10.
R zut oszczepem:
1. Kamiński H ubert (Skra) 38,32 m etry.
2 Żychowski S tan. (Skra) 33.90 m.
3. K rysiak Zygim. (Pocisk) 31 77 m.
Poza konkursem  Kamiński (Skra) rzucił 39.97 

m etrów .
S tartow ało  7.
R zut dyskiem:
1 ŻycboWski Stan. (Skra) 24.63 tn.

2, 0 ó 'ć ty k  A nt bid (Skra) 22.70 m,
3. Kamiński H ubert (Skra) 22.66.
S tartow ało  9,
Skok w dal z rozbiegiem:
1. M ichałowicz Ję rży  (Skra) 5.72 m.
2. R usek Stan. (Skra) 5.55 m
3 Giujn Bolesław  (Sarmata) 5.47 m.
Startów  ałó 14.
Skok w zwyż z rozbiegiem:
1. Zybert Eugeniusz (Sarmata) 1.48 m
2. Miejsce to przyznano Kamińskiem u ze 

S kry  i  Giżunowi z Sarm aty; obaj 1.43 m.
S ta rtow ało  12 

! Skok o tyczce:
1. Rusek Stan. (Skra) 2.62 'A metr.
2. Śliwiński (Skra) i Żyehowlski (Skra) obaj po

1 99 m etr.
N ajlepiej więc, jak wynika z wyżej podanych 

cyfr przedstaw iali się wyniki w rzucie oszczepem, 
skoku  w dał, o tyczce i w biegu na 800 metrów.

P ierw sze miejsce zajęła „Skra zdobywając 
49 punktów ; 2-gie tram w ajow a Sarm ata z 18 pun
ktam i, 3-cic Unja (Stare Miaato) 7 punktami, 4-te 
P ocisk  6 punktów , 5-te Prom ień 2 punkty, 6-te 
R. D. S. „Pow ązki" 0 punktów .

  —

Wyścigi konne-
P iękna pogoda i ciekaw y program  ściągnięty 

tłumy pubfilczności na pole M okotow skie. Najpo- 
ważniejsizą nagrodę Lizy zdobyła wyhodowana w 
Państw  St. Janów  D unkierka w ładnym stylu i do
skonałym  czasie.

T o r lekki. R ezultaty  poniżej:
G onitw a I, dyst 1600 mtr.
1) B aquent II, 2) Dagmaca, 3) T erepere w 1-m 

43J4 sek. o 3A  dł. tor. zw. 64 tr. 18 15. 26 zł.
G onitw a II dyst. 2100 mtr. 1) Dumny, 2) P ro 

mienny, 3) T itińa w 2 m. 19 sek  o szyje tot. z w. 
59, fr. 15, 12, 19 zł

G onitw a III dyst. 1600 mtr. 1) Odolic, 2( Na-i 
bab, 3) Rozamur, w  1 m , 40 sek . o l'A  dł. to t. zw. 
61, fr. 19, 13.

G onitw a IV dyst. 2100 mtr.
1) Dry ad a, 2) Di aval o, 3) Toigooob w 2 m. 16 

sek. o 1 d! to t. zw. 90 fr. 17, 14 zł.
G onitw a V, dyst. 2100 mtr.
1) D unkierka, 2) Czeczuga, 3) D om za R osa W

2 m. 15 siek o 1 dł. to t. zw. 49, fr. 26, 38 zł.
G G onitw a VI dyst. 2200 mtr.
1) Hugo, 2) Ten, 3) Eoipso w 2 m. 22 sek. o 

szyję to t  zw. 17 fr. 34, 0 ,zł.
G onitw a VII dyst. 1600 m tr.
1) Troja, 2) B ajeczna, 3) Gzula w 1 m. 43 sek.
N astępne wyścigi dziś o godz. 4-ej po poł. 

o 6 dł. to t  izrw 96 fr. 34.17 zł.

Okriiiiewii Związek Kas G M  w M i
rozpisuję niniejszem

K O N K U R S
na stanow isko inspektora administracyjnego 

Kas Chorych woj. łódzkiego.
Od kandydatów, ubiegających się o powyższą posa

dę, wymagana jest kilkoletnia praktyka w Kasach Cho
rych oraz gruntowna znajomość wszystkich działów księ
gowości.

Warunki płacy ustalone będą w drodze specjalnej 
umowy.

Oferty należy kierować do dnia 12 czerwca r. b. na 
ręce przewodniczącego Zarządu Okręgowego Związku Kas 
Chorych w Lodzi, ul. Pomorska Nr. 18.
Przewodniczący Zarządu: (—) J ó z e f  D a n ie le w ic z -

W ielka W yprzed aż.
Ceny zadziwiająco nizkia

S u k n ie  le tn ie  Zł. 10.— K o szu le  dam sk. stro jne  Zł. 3.50
S z la fr o k i le tn ie  „
B luzk i jedw abne „
B lu zk i m arkizet. „
D żem pry „
F artu ch y  płócien. „
K ołdry „
K om binezy „

B-cia Zander, Marszałkowska 88

9.— M ajtki dam sk ie  stro jne «• 3.50
8.— K oszu le  m. zefirowe 9* 450
7.— K aleson y  m. p ara • » 4.50
5.— P r z e ś c ie r a d ła 4.50
3.— R ęczn ik i II 1.50
5.— S u ró w k a  metr. » 1.10
7.50 M adapolam  „ $* 1.30

w
ogłasza K O N K U R S  na posadę

Lekarza Dentysty.
Warunki: za dwie godziny dzienne zł. 146.64 w stosunku mie
sięcznym. Praktyka prywatna zapewniona. Posada do obję
cia zaraz. Podania z curriculum vitae z odpisem dyplomu 
i świadectw z dotychczasowej praktyki s k ła d a ć  n a le ż y  
d o  d n ia  8  c z e r w c a  1925 r . w Biurze Powiatowej 

Kasy Chorych w Turku—Plac Sienkiewicza Nr. 11.
P o w ia to w a  K a sa  C h orych  w T u rk u .

i r n u  sztuczne. R eperacje . 
• Cf D  I P rzeróbka n iedopa- 
iwanych starych zębów. Lecze- 
e, plom bow anie. U suw anie bez- 
jle sn e  3 zł. Spłaty częściow e. Za- 
ad Lek.-Techn.-D ent. Ż elazna 28 
lezam ożnym  znaczne ustępstw a.
Latem przyjęcia 4—8.

D ok torzy  m ed .
Feliks i Zotja Roslkowscy

chor. skórne, w eneryczne, n ie 
m oc płciowa, kosm et. włosów, 
Chłodna 26, teł. 99-29, przyjm. 
9— 11 i 1—8. P anie  10—11, 2 - 5  
I 6 - 7  w.

Okręgowy Związek Kas Chorych w Łodzi.
B I L A N S

na dziert 31 grudnia 1924 roku .

K asa
Banki

Stan czynny.

r-,k bieżący

1.407.01

12.436 00
Zaległe w pływ y z ty tu łu  sk ładki związk. 13.499 15
Dłużnicy
P ortfe l w ekslow y
„Dom Z drow ia‘‘w  Zakopanem
Sumy przechodnie

6.373.43
1.292.60

305.00
340

Zł. 35.316.59

W ierzyciele (pożyczki) 
Fundusz zapasow y

Stan bierny
22.413.22
12.903.37

Zł 35.316.59

R A C H U N E K
dochodów 1 wydatków.

S kładki
w ym ierzone od dn, I X  24 r. 

do dn. 31.XII 1924 r. 22.392.20—
P rocen ty  ł prow izje 27.95.—

Zł 22.420.15.—

P rezes Zarządu: (—) J .  Danielewicz. 
Komisja Rewizyjna: (—) R, Izdebski,

O dpisy am ortyzacyjne —  całkow itą  
w artość inw entarza spisano na  am or
tyzację  3.846.29.-

W ydatki admin. (pers. i rzećzow e) 5.670.49.-
Fundusz zapasow y 12.903.37.-

Z ł 22.420.15—

P . o. D yrek tor Biura: (—) K. Kncxewskl. 
(—) M. Hudec. (— ) Sz. Milman.

Na r a ty
bez zaliczki 

n a  4 m i e s i ą c e

ZEGARY
i

śc ienne, zegarki, obrączk i ślubne. 
Kolczyki i zegarki. Przyjm uje 

rep e rac je  tan io  dobrze.

imrnimm
Smocza 21 róg Dzielnej.

M E B L E
używ ane w wielkim wy
borze polecam y tanio, 
ż y c z ą c y m  ra ta m i.

SOLNA 18 m . 4 .

Dr. M u l Marceli Dobrzyński
K r ó le w s k a  6 , telef. 90-93. 
Choroby w eneryczne, płciowe, 

(niem oc) I skó rne . 
Przyjm uje od 9 — 1 1 5 — 8 pp.

Okręgowy Związek Kat Chorych w Łodzi
rozpisuje niniejszem

KONKURS
H M  M n  Eli! M U

Od kandydatów, ubiega|ących się o  powyższą posa
dę, wymagana jest kilkoletnia praktyka na stanowisku 
kierowniczem w instytucjach społecznych. Warunki pła
cy ustalone będą w drodze specjalnej umowy-

Oferty należy kierować do dnia 12 czerwca r. b. na 
ręce przewodniczącego Zarządu Okręgowego Związku Kas 
Chorych w Łodzi, ul. Pomorska 18.
Przewodniczący Zarządu: ( —) J ó z e f  P a n ie lf lw io z .

Zegarki,
obrączki złote

oraz w szelką b iżu terję  daje

Na Raty
C eny G otów kow a  

Z akład Ju b ilersk i |/rnn .  ara
(róg  Zórawlej) Ul l i l ia  JO

I  PBŁDSZEfllfl DKflBfi. |

i )  Z egarów  ków przyjm uje re 
p erac je  tan io , dobrze zegarm istrz 

G utm ac b e r Sm ocza 21

F O T O G M I E  SIE u „L eonara‘\
N ow ySw iat 21. 6 fotografjl re 
tuszow anych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Pnrłr»»v wykwintnie w ykonane

noion y  Płyty najw iększy wy
bór w Polsce: „S y rena" 2.20. O d e , 
o n ‘‘ i „B eka“|3  30 „Odeon* i „Par* 
io phon" (duże) 6,60 M arszałkow
ska  104 (w prost dw. G łównego).
y n p rn  handlow e, roczne Seku- 
HUHuH łowicza, ranne , popo łud
niow e, w ieczorne; żeńskie, m ęs
kie, koedukacyjne. Zapisy roz
poczęte. Żóraw ia 42. Zam iej
scowi przez k o respondenc ję .

WnlllMl ‘ wa‘y k u Pujcie, staluj- 
nUlUl] cie, p rzerab ia jc ie  tylko 
w najso lidn iejszej firm ie egz. od 
roku  1859. I. R eingew irca, War
szawa, P ańska 1, róg W ielkiej.

M(K7VIIV do szycla  znane  gwa- 
IflOilljUj ran tow ane „K asprzyc
kiego" hurtow o— detalicznie p o 
leca  skład fabryczny „The K as
przycki C om pany" w W arszaw ie, 
M arszałkowska 153, tel. 104-51. 
D ogodne spłaty  ratam i. Prow in
cja m oże zam aw iać listownie 
w W arszaw ie. A parat do haftu 
bezD łatnie.K onkurencyjne m aszy
ny 85 zł. oddziały: Częstochow a, 
Aleja 43. Kielce, S ienkiew icz 31a. 
Lublin Szpitalna 17.
i i p n t |  so lidnych najw iększa wy- 
lflŁULI staw a. Ceny fabryczne. 
Spłaty bezprocen tow e. Polska 
H urtow nia M ebli. Hoża 51.

D n u l / r a u ia m  do pierw szorzęd- 
n l j K i d n u l l u  nego  m agazynu 
ubrań  m ęskich w Krakowie po
szukuje się. Tylko pierw szorzęd-, 
ne siły zechcą w nieść swe oferty 
z odp isam i św iadectw  do firmy 
H ojtasz i W olkowicz, Kraków, ul. 
Podw ale 5.
InrTiń J-ej Spółdzieln i m ieszka- 
Ł dlląll niowej Lokatórów  i S u b 
lokatorów  m. st. Warszawy n in ie j
szym zaw iadam ia  członków , iż 
d. 10 czerw ca r. b. o godz. 7 wie
c z o r e m  w lokalu  Spółdzielni p rzy1 
ul. Leszno Nr. 53 odbędz ie  się  
ogó lne  zebran ie  członków  S p ó ł
dzielni Porządek  dzienny: 1) Wy
bór przew odniczącego , 2) A pro
bata  kupna n ieruchom ośc i. 
3) Upoważnienie  dla Z arządu 
zac iągan ia  pożyczek na  h ipo tekę  
n ieruchom ośc i.

Ill-f ia  fr lfn ła  m if iska Rękodziel- 
III Ud u llu llu  nicza żeńska P ra 
ga —- B iałostocka Ns 4 Z apisy  
kandydatek , m ających uk o ń czo 
ne 7 k las szkoły pow szechnej, 
lub 4 klasy szkoły średn ie j, co 
dzień w kancelarji szkoły o d 9 r .  
do 12-ej. Dojazd tram w ajam i N° 4, 
5 6, 7 12 18 21 22.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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